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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dia prenumeratorów. s: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. =: 


Rok 1. 


Rocznie 6 rb» półrocznie 8 rh., kwartalnie 1 th 
60 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztowa 
Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 66, 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie €0 kop, 

Zagranicą miesięcznie rb, 1. 
s] 
ja: Nadesłane na 1 stroniey 50 kop. zá 
Dstoszenii: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstit 
60 kop, reklamy po tekście 15 kep, nekrołogja 
15 kop. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowa 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mała 
1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnuię 

10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim: 
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Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 


Fitje kantoru: Warszawa, „Ira” Bracka M 12, telef. 208-94 : 
Welenowskiego : : 


Kalisz, Księgarnia M. Hofmańskiego. :: 
Pakjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 5 


Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolpottacyjny. :: 
Aleksandrów, skład apteczny J. Atterbacha. 


Zduńska Wola, Księgarnia 


lat Polski... 


Cegialniana Ni 635 


„teatr Popularny” 


przy ul. Konstantynowskiej No 16. 


„Gra serc", ei 


Du „Szpieg Bonapartego‘ 


í 
l Jutro 


"= | „Wesoly diei Napoleon". 


Jutro 


wiecs, 


„Wiek miłości“ 
„Pani Walewska“, 


(nowość) 
(ceny zwyczajne) 


PALAIS DE GLACE 


Warszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. 


Restauracja i kaw:arnia 


20-iy Hie wielkiego mm tumiejn walki francuskiej 


Sala ogrzana do 15° R, 


Stełeczny Cyrk L. P. TRUZZI 


(Ka Rynku Targowym, Telefon 21-68). 


Deis wielkie aletyczae przedstawienie 


w 3 częściach, z udziałem całej trupy artystów i 


artystek. 


AAR pad WELE 


'SCESSESE! 


157—3—8 


dobrze 


KONCERT 


293393999993908%938320833393939999332333399303333930935209030995338 | 
= 4 
Restauracja „„LOUWRE” 4 
Piotrkowska 86. Telefon 13-90 i 24-00, 
wydaje codziennie podczas całego karnawału 
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Wyszła z druku zajmująca po- FR 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. g 


Ji i piwie” 


Cena 20 kop. 

Nabyw; 

nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr. i. 


ać można w Admi- 


owy rząd turecki. 


=> 


À Prasa europejska poważnie zaj- 
muje się rozpatrywaniem cichego 
udziału Niemiec w przewrocie ture- 
ekim, 

Paryski „Temps“ wczoraj opu- 
blikował list z Konstantynopola, pi- 
sany przęz pewną osobistość z oto- 
czenia Kiamila-paszy, a wysłany 31 
stycznia, a więc dwa dni przed zą- 
machem stanu młodoturków. 


| dzili agenci rządu niemieckiego 


Osobistość owa pisze, że Kia- 
mil-pasza, przestrąszony wiecznemi 
intrygami, nosił się z zamiarem zmie- 
nienia ministerjum. List zawiera tak- 
że wzmiankę o iptrygach, która w 
zastraszających rozmiarach prowa- 
na 
rzecz młodoturków. List wspomina, 
że Kiamil-pasza prowadzić chciał po 


| zawarcia pokoju politykę angielsko- 
francuską. š 


Dotychezas jeszcze niewiadómo, 
jaką będzie ostateczna decyzja no- 
wego rządu tureckiego. Ostatnie de- 
pesze upoważniają do mniemania, iż 
wiadomości o: powszechnym entu- 
zjazmie wśród turków, z jakim przy- 
jęto wieść o zmianie gabinetu są 
co najmniej przesadzone, 

Między wojskiem,  stojącem na 
linji Czataldża, przygotowuje się po- 
dobno nowa, anty-młodoturecka re- 
wolucja, Komendant czwartego kor- 
pisu armji, przyjaciel zamordowa- 
nego ministra wojny Nazima, prze- 
słał wielkiemu wezyrowi proklama- 
cję, podpisaną przez wielu oficerów, 
należących do konserwatywnej ligi 
wojskowej. Proklamacja wzywa wiel- 


L Themselm (Amorykaj—contt—Savakiki (Japonja) 
$. Dacydojąca do rezultatu 
4. 


Początek walki punktualnie o 10 podz, wiesz. 
zzo» 
zgranego 


BUFET ohlicie zaepatrzony w doborowy wybór przekąsek, 
„Waldsehłeschea*, i pilzeńskie. 


Pny lekan sala bilardowa ipięf QDIRGIÓW. 12 w pat do Sat © wiaczorom. 


o nagrod, 
medale. 
zié walczą 4 pary: 


MII (Wologda) + 


trio wonk 7wi. 


PIWO browara 


EEN: 
kiego wezyra i nowych ministrów 
do złożenia urzędów. Komendant 


czwartego korpusu grozi, że w ra- 
zie bowiem przeciwnym pomaszeru- 
je na czele czerkiesów, kurdów i 
arabów na stolicę. 

Czy talent głównodowodzącego 
armją turecką - Enverbeja będzio ti- 
miał i w tym wypadki zażegnać 
niebezpieczeństwo— nie można tego 
na razie przesądzać, 

Prasa berlińska i francuska wy- 
powiada poważne obawy, że tryumf 
młodoturków nie będzie długo trwał. 

Berlińska „Vossische Ztg.* za- 
mieściła bardzo charakterystyczną de- 
peszę z Konstantynopola pod, tyt.: 
„Młodoturcy i naród. W telegramie 
twierdzi „Voss. Ztg,*, że rewolucja 
nie znalazła wśród ludu oddźwięku. 
Lud jest zupełnie zmęczony wojną 
i jej skutkami, tylko kilku egzalto- 
wanych patrjotów chce ją dalej 
prowadzić mimo pustki w kasie. 

W samem gnieździe młodotur- 
ków, Konstantynopolu, nowy rząd 
posiada również wielu wrogów. Pi- 
smom francuskim donoszą z Kon- 
stantynopola, że zachodzi obawa Wy- 
buchu antymłodotureckiej rewolucji. 
Młodoturecki komitet opiera się 
tylko na części armji. Wielu ofice- 
rów i wyższe duchowieństwo już 
teraz zwraca się przeciw komite- 
towi. 

Nowy rząd turecki widocznie 
sam sobie zdaje z tego sprawę, 


pieniężne: pas honor. m. Kodzi, złote i srebrne 
(dział przyjm. wszyscyfżnani atlechówiatowi, 


2 SaBatie (Francja) — contra — Jarwinien (inlandja) 
Tigone (Dórpat) — contra — Hansen (Danja) 
Moxing (Riga). 


Anons: Jutro dalszy ciąg turniejów walki francuskiej. 


IZ AYO 


Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie 
Wieczorem atrakcje i fóeries na lodzie. 


CODZIENNIE 


gdyż przed ostatecznem wypowie- 
dzeniem się za pokojem lub wojną, 
niechcąc, pomimo wojowniczych pro- 
klamacji postępować na oślep, pra- 
gnie zdobyć więcej niż dotychczas 
urzędową przyjaźń Niemiec. 

Jak donosi „Echo de Paris*, 
wielki wezyr Mahmud Szkewet-pasza 
i Enwer-bej odbyli onegdaj długą 
konferencję z niemieckim ambasado- 
rem. Obydwaj prosili ambasadora o 
interwencję Niemiec na rzecz Turcji, 
i to specjalnie w sprawie Adrjano- 
pola. Niemiecki ambasador dał przy- 
rzeczenie interwencji. 

Jednocześnie niemieckie pisma 
półurzędowe oświadczają, że mocar- 
stwa winny przestrzegać ściśle neu- 
tralności. 

Jak pogodzić te oświadczenia % 
przyrzeczeniem interwencji—o tem 
wiedzieć mogą tylko—w Berlinie. 

JOR. 


tylo dl ali Pai 


Tak! Tylko ohłop ocali tę dzielnicę za” 
grożoną! Tylko ohłop ntrzyma tam ziemię 
polską, tylko chłop obalić zdoła wszelkie za« 
kusy komisji kolonizacyjnej, Tylko chłop 
tam należycie misję swą dziejową spełnić i 
wypełnić zdołał 

Myśl to napozór stara, stuletnia, myśl 
Stasziców, Kołątajów, myśl poezji i tilozofji 
społecznej polskiej, myśl Kościuszki! 

Jakżeż jednak dalecy jesteśmy od jej 
urzeczywistnienia, nawet od jej zrożumieniał 


„GAZETA ŁÓDZKA*—29 stycznia 1913 r. 


Jakżeź straszną, jak zabójczą, dla naró+ 
lu jest ta obawa, ten strach ohorobliwy na- 
inych wodzów politycznych i społecznych, w 
ubliczn bezwzględnego, absolutnego tzynn, 
w oblicząideńłu, wcielającego się w życtel 

Spójrzmy tylko uważnie na to, co się 
dzieje, oraz rozważmy i oceńmy sprawiedli- 
wie to, ee Big robi, 

Cóż się więg dzieje? Oto ziemia z rąk 
polskich się usuwn, groza wywłaszczenia wiel- 
kich posiadłości zawisła nad prastarą Piastów 
dzielnicą! 

A gdzież ten Placówki bohater nieśmier- 
telny, ten, któremu trzymanie i utrzymanie 
rierńi polskiej przez dzieje danem było, da- 
nem jest i danem będzie? 

Gdzie ten, który ziemi x rąk swoich, do- 
póki żyw nie puści, gdzie ten, opićwany przez 
wszystkich wieszczów i poetów, i powieścio- 
chłop polski? 
zegóź, na Bogu, wy tzlachta, wy pa- 
nowie, ętu, magnaci, nie cofniecie się 
przed tym mocarzem ziemi, przed tym jej 
synem najpierwszym, dlaczego nie oddscie mu 


ziemi całej, jako to juź przed stu laty nie- 
którzy szlachetni przodkowie nasi uczynić 
chcieli? 


Dopókiż hamować i paraliżować będzie- 
cie bieg narodowego, kiedyź zaprzesta- 
niecie komedji różnobarwnych, kiedyżdo czynu 
weźmiecie się żywego?! 

Azali o tyle ślepi, lab nieuczciwi, jeste- 
ście, iż nie widzicie, lub widzieć nie chcecie, 
że: ani wiece piorunujące, ani parlamenty 
protestujące, ani opiuje Europy krzyczące, 
nie tu nie pomogą, niczem groźby położenia 
nie zmniejszą tragedji narodu, bynajmniej, nia 
rozwiążąl? 

Azaliż o tyle zapomwieliście o wielkiej 
myśli 3-go Maja, iż nie widzicie, że jedno 
tylko, jedyna droga nam pozostaje, —to dro- 
ga oddnnia całej ziemi w ręce chłopa! 

Przecież tysiące właścicieli rząd niemie- 
cki mie wywłaszczy, nawet stu z rąk ziemi 
nie wydrzel 

Zmieńcie więc jednego w tysiące, postaw- 
tie—na miejscu jednego degenerata, O przy- 
słowiowej "pozie niezwyciężoności, —stu rzeczy- 
wiście niezwyciężonych, a wówczas naród 
cały uwierzy w szczerość intencji waszych 
i w prawdziwe kraju przes was umiło- 
wanie, 

Wówczas nikt nie powie, iż Poznańskie 
to polska Abdera, lub polska Beocja, kużdy 
natomiast, powie, że Poznańskie to wielka 
rzecz! 

Ale, niestety, wy nie umiecie ani czuć, 
ani myśleć po polsku. Wy nie odczuwacie 
wielkiej linji dziejów naszych, umiecie jeno 
grosz zbierać i kasy tworzyć. 

Ale na czyn dziś wielki, na czyn króle- 
wski was niestać i to przyczyna, dla której 
my wciąż okiem podejrzliwem a krytycznem 
patrzymy Dna tę dzielnicę naszą, oto powód, 
dla którego z całą. mocą przekonania naszego 
wołamy: tylko chłop ocali Poznańskie, oddaj- 
cie więc chłopu ziemię Poznańską, 

Nie oddalajcie wigo chłopa od linji po= 
słannictwa jego. Nie mówcie chłopu: masz 


jeno oszczędności zbierać, lub kosy ostrzyć, 
ale mówcie jemu: masz mieć ziemię polską i 
masz ją trzymaćł 

Jurand, 


TE 


Z za kordonu. 


Interpelacja polska. 


Koło polskie złożyło w parlamencie 
niemieckim interpelację w sprawie wywła- 
szezenia, Interpelacja brzmi: 

„Rząd pruski rozpoczął wywłaszczenie 
polskich właścicieli ziemskich dla ce- 
lów kolonizacji, Co zamierza uczynić kan 
clerz, aby przeciwdziałać temu zarządzeniu, 
będącemu w sprzeczności z duchem ustaw 
Rzeszy niemieckiej, oraz konstytucją i dra: 
żniącemu gleboko ludność zarówno pod 
względem politycznym, jak socjalizm?* 

Dyskusja nad interpelacją rozpocznie 
się dzisiaj. 

Proces!xa piętnowanie sprzedawczyków 

Adamowi Poszwińskiema, redaktorowi 
Dziennika Kujawakiego, wytoczyła proku- 
ratorja gnieźnieńska sprawę sa mowę, któe 
rą wygłosił w Mogilnie 5 b. m. 

Prokuratorja dopatrzyła się w niej usi- 
towania: do wymuszania (Versuch der No- 
tigung. 

Przestępstwa tego dopatrzyła się w 
ustępach, w których mówca wzywa do zu- 
pelnego zerwania z tymi, którzy ziemią 
frymarczą, oraz do zrzeszenia się na tle 
hasła „swój dla swego“. 


sg 


Z Litwy i Rusi. 


Kryzys ekonomiczny w Berdyòz 


le. 

Skutkiem niepewnej sytuacji politycznej 
i ogólnego wycofania kapitałów, wiele przed- 
siębioratw ustało, Wiele fabryk i magazy: 
nów hurtowych poznmykano. Tysiące robotni- 
ków, na bruk wyrauconych, żebrze o kawa- 
łek chlebn. 

Konieczną była akcja ratunkowa na sze- 
roką skalę. W tym celu 20. b. m. pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta, z udziałem 
przedstawicieli miejscowych, społecznych i do: 
broczynnych iustytucji, odbyła się narada gwoli 
obmyśleniu Środków ku wydobyciu z nędzy 
tysięcy rodzin, 

Skonstatowano, iń urządzenie bezpłatnych 
herbaciarni nie wystarcza, Konieczne jeat 
stałe rozdawnictwo odzieży, pieniężnych zn= 
pomóg i produktów spożywczych. Postano- 
wiono zainicjować najszerszy udział pu- 
bliczności w niesieniu pomocy nieszezęśli= 
wym. 

Najem robotników. 

Kowieńskie Towarzystwo rolnicze, pra- 
gnąc przyjść z pomocą ziemiaństwu kowień* 
skiemu w  palącej sprawie braku rąk robó- 


czych, zainicjowało w końcu roku ubiegłego 
projekt, a raczej próbę sprowadzania robo+ 
tników sezonowych z Królestwa Polskiego, 


Próba ta, jak z dotychczasowych rezultatów 
sądzić należy, powiedzie się szezęśliwie. 

Cała ilość żądanych robotników przes 
ziemian miejscowych została przes delegacją 
Towarzystwa już w Królestwie zamówioną na 
kampanję letnią roku bieżącego i partja ta 
przybędzie do rozmaitych punitów gub. ko- 
wieńskiej w dniu 14 marca. 


=00— 


Z Królestwa 


Zamach. 


W urzędzie pocztowym w Biedloach wy- 
darzył wię wypadek, który, na Bzczęście nie 
skończył się tragicznie. 

Jeden z urzędników przyszedł na dyżur 
w stanie nietrzeźwym, Kiedy jego zwierze 
chnik zrobił mu z tej racji nwagę, urzędnik 
ów pobiegł do kuchni, przyniósł duży nóż ku=« 
chenny, którym usiłował poderżnąć gardło 
swemu zwięrzchnikowi, 

Na szczęście, skończyło się tylko na 0- 
kaleczeniu powierzchownem szyi i poważniej« 
szych ranach palców u rąk. Bprawcę zama- 
chu osadzono w areszcie. 


—0— 


Z Warszawy. 


Echa katastrofy budowianej. 


Bekcja zwłok ofiar katastrofy budo- 
wlanej przy ul. Koszykowej stwierdziła, że 
chociaż zmarli odnieśli ciężkie obrażenia 
fizyczne, można było ich jednak uratować, 
gdyby usuwanie gruzów odbywało się 
sprawniej. 

Dzienniki warszawskie wyrażają ździ- 
wienie, iż do ratunku nie wezwano pogo- 
towia saperskiego załogi warszawskiej. 

Co do przyczyn katastrofy, to stwier 
dzono pewne niedokładności w budowie, 
spowodowane niedozorem kierowników. 


Jadalnia udziałowa. 


W Warszawie utworzona została spół- 
ka, której celem będzie prowadzenie jadal- 
ni na zasadach kooperatywy. 

Ceny potraw i ich rodzaj przyśtoso+ 
wany będzie do systemu życia robotnicze- 
go i do budżetu wydatków domowych ro- 
zmaitej zamożności rodzin, poczynając od 
najuboższych, Celem nowej instytucji jest 
wyzwolenie żon robotujków ed konieczno- 
ści gotowania, aby tym apesobem umożli- 
wić im zajęcie się dziećmi, obecnie zanie: 
dbanymi pod względem wychowawczym, 
wy tej mogą należeć o: 
soby bez różnicy wyznań 

Na początku ma założona jadale 
nia dla chrześcjań na powiślu. 


Nr. 23. 


Z sąsiedztwa. 


Zebranie majstrów tkachiżh w Zgierzu 


(c) Onegdaj w lokalu starszego zgro- 
madzenia, p. Berneckera przy ul. oredniej, 
w obecności prezydenta m. Zgierza, pana 
Botnowskiego, odbyło się rocznie 
ogólne zebranie członków zgromadzeno 
majstrów tkackich, na którem rozpatizonn 
i zaakceptowano sprawozdanie kasowe ża 
rok ubiegły. Według tego eprawozdania od 
1 stycznia roku 1912 do tegoż dnia r, b. 
Zgromadzenie miało dochodu 4401 r. 16 k., 
wydatków zaś 8908 rb. 16 k. Na rachunek 
roku bieżącego pozostało w kasie 498 rb. 

Z dalszego ciągu sprawozdania widać 
iż sgromńdzenie posiada kapitału, uloko- 
wanego w Zgierskiem towarzystwie kre- 
dytowem 6767 rubli, 

Zmiany w duchawieństwia, 

(c) Nadetatowy wikarjusz parafji Choj- 
ny. ks. Stanisław Rybus, przeniesiony z0- 
stał na takież stanowisko do parafji św. 
Btanisława Kostki w Łodzi. 

Kəra administracyjna. 

(c) Gubernator piotrkowski skawał mie- 
azkańca gminy Żeromin, pow. łódzkiego. 
Franciszka Bogusiaka, za nielegalne utrzy- 
mywanie broni, na zapłacenie 60 rb. 

Skrócenie pracy, 

(bob) Administracja fabryki akc, Tow. 
R. Kindlera w Pabjanicech zawiadomiła 
robotników, iż od przyszłego tygodnia ro- 
boty w fubryce będą prowadzone tylko 8 
dni w tygodniu, 

W fabryce tej pracuje przeszło 2 tyB. 
robotników, | 


Z kolejek podjazdowych. 


O działalności zarządu tramwai pode 
jazdowych dowiadujemy sią, że przy wyda- 
Tanin pracowników ze służby, z przedsta- 
wionej przez nich kaucji, zarząd odtrąca 
za uniformowe ubranie, normalną cenę, jak 
za nowe, a ubranie każe otrzymać uwol= 
nionemu, 

Z tego wypływa, że biedak, żyjący z 
swej pracy, przy wystąpieniu ze służby, 
traci połowę swej kaucji, około 50 rabli i 
dostaje ubranie, w którem, wobec uwol- 
nienia, chodzić mu nie wolno, więc musi 
płacić krawcowi za przerobienie takowego 
na cywilue, 

Bogate towarzystwo boi się stracić 
kilkadziesiąt rubli, ale biedny praeownik, 
dla którego owe 50 1b, to cały majątek i 
środek do utrzymania i nim dostanie nowe 
zajęcie, możę ponieść stratę. 

W _ tych i tym podobnych rozporzą- 
dzeniach celuje zarząd dróg podjazdowych 
z panem dyrektorem na czele. 


=— 


17) 
TH. MANN 


dleytdka W prokońć 


POWIEŚĆ. 


Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


— 


Z wysokich okien po prawej stronie 
sali. które wychodziły na plac Albrechta, 
opuszczały się białe jedwabne zasłony i 
opadały, bogatemi fałdami na posadzkę. 
Po środku sali pod kandelabrem stał sto- 
lik średniej wielkości, którego podstawą 
była srebrna imitacja sękatego pniaka a 
którego płyta była z macicy perłowej. Bto- 
lik ten stał na swojem miejscu bez użytku 
dla kogokolwiek—nie było obok niego ani 
jednego krzesła — i służył tylko za punkt 
oparcia dla pana, przyjmującego tu ludzi 
w strojach gałowych, którym lokaje na 
króciutką, uroczystą chwilę otwierali tej 
gali podwoje. 

Klaus Henryk rozglądał się po sali 
i widział jasno, że nie było w niej wcale 
tej rzęczowości, na którą taki nacisk kładł 
radca Droege. 

Panował tu nastrój odówiętny i uro- 
czysty, zgoła taki jak w kościele, gdzie 
radca Droege także daremnie szukałby r: 
czowości, Dookoła był tu surowy i próżny 
przepych, zimny umiar w urządzeniu, które 
było dla się celem i środkiem jednocześnie; 
był tu jakby symbol wysokiej a ciężkiej 


służby, która tylko oczom naiwnych mogła 
się wydawać lekką i przyjemną, Bo w 
służbie tej trzeba się było bezustannie zdo- 
bywać na opanowywanie samego siebie, na 
siłę woli i moc wyrzeczenia, jakkolwiek 
służby tej przedmiot nie miał nazwy. Zim- 
no było w srebrnej sali, jak w zamku kró« 
lowej Snieżki, gdzie serca dzieci dręt= 
wieją. 

Klaus Henryk przeszedl kawałek lo- 
dowej tafli posadzki i stanął obok stolika 
na środku, Prawą ręką oparł się na pły- 
cie stolika, zaś lewą wparł w bok ale tak, 
że jej z przodu wcale widać nie było. Bo- 
wiem lówa ręka była nie ładna: ciemniej- 
sza od prawej, miała pomarszczoną skórę 
i w dodatku nie była taka duża, jak tamtą. 
Spoczął na jednej nodze. podczas gdy dru- 
gą wysunął nieco naprzód a wzrok skiero- 
wał na srebrne ozdoby drzwi naprzeciw 
siebie. Miejsce to nie było przeznaczone 
dla marzyciela i do marzeń, a jednak Klaus 
Henryk marzył, 

Widział on swego ojea w tej sali i 
zaczął coś niecoś pojmować, Widział znu- 
żoną wyniosłość jego bladych oczu, widział 
te rysy, które daremnie i jukby gniewnie 
od nozdrzy spływały ka podbródkowi i któ- 
re częstokroć przez niezadowolenie czy nu- 
dę zdawały się być pogłębione i przedłu- 
żone. 

Nie wolno było przemówić do niego 
jak do każdego innego, nie można też było 
zbliżyć się doń i odezwać się nie będąc 
pytanym—nawet dzieciom nie było wolno 
wyłamywać się z pod tego nakazu gdyż 
byłoby to czemś niesłychanem, kto wie, 
może nawet niebezpiecznem. Odpowiedział 
on wprawdzie na takie niepożądane pyta- 
nie, ale jakoś obco i głucho a na jego 


ę 
tanie, co Klaus bardzo 
i odczuwał. 

Tatuś zwracał się do kogoś z paru 
słowy i pozwalał się oddalić; tak było za» 
wsze. Odbywał on też konwersację napos 
czątku balu dworskiego i ku końcowi przy= 
jęcia, które inaugurowało zimę. 

mamusią razem przechodził przez 
sale i komnaty, w których byli zgromadze= 
ni dworzanie i dworzanki wedle klasy i u- 
rzędu; szedł przez walę marmurową i pięk= 
ne komnaty, przez galerję obrazów, salę 
rycerską, salę dwunastu miesięcy, Balę au- 
djencyjną, salę taneczną, a Bzedł nietylko 
w pewnym kierunku, lecz i określonym po= 
rządku, wskazywanym przez usłużnego pa: 
na von Biibla, zwracając się z uprzejmetmi 
słowy do pań i panów, 

Do kogo zaś się zwrócił, len usuwał 
się nieco w ukłonie, pozostawiał pewną 
przestrzeń między sobą a tatusiem i odpo« 
wiadał z radosnem wzruszeniem lecz i z 
rozwagą. Wtedy tatuś kłaniał się zlekka 
poprzez tę przestrzeń dzielącą go od roz- 
mowy, jakby z za bezpiecznego ogrodzenia 
przepisów, które ruchy innych ograniczały, 
ulatwiająć księciu jego pozycję, kłaniał się 
z uśmiechem i udawał się dalej, Z uśmie- 
chem i lekko... 

Ależ tak, tak, Klaus Henryk rozumiał 
już tę bezradność, która się odbijała na 
twarzy tatusia, gdy ktos był dość nieokcze« 
sany i zwracał się doń nie pytany, nie pro- 
szony --- rozumiał i współczuł ojen. Coś 
niesłychanie delikatnego, subłelnego, co 
stanowi najczulszą cząstkę istoty człowie- 
czej czuło się wtedy tak boleśnie dotknię- 
tem, że trudno było nie stać się bezrad- 
nym, gdy ktoś tego subtelnego brutalnie 


jezradność i zakłopo- 
głęboko rozumiał 


się czepił. Ale było te jednak to samo, co 
oczy tatusia czyniło takiemi znużonemi na 
twarzy zaś żlobiło głębokie rysy nudy. 


Klaus Heuryk stał i widział dalej 
swoją matkę i jej piękność sławioną wszę- 
dzie przez blizkich i dalekich. Widział ją 
wyprostowaną en robe de cérémonie przed 
jej dużem przez świece oświetlonem zwier- 
ciadłem; bo czasem, przy uroczystościach, 
wolno mu się było przyglądać gdy fryzjer 
dworski i służebne uzupełniały jej toaletę. 
"Także i pan von Kuobelsdorff był obecny 
gdy mamusię ubierano w klejnoty ze skarb- 
ca koronnego, aby zanotować każdy kamień, 
którego do stroju użyto. Zmerszezki doko- 
ła jego oczu drguły a mówił przy tem ta- 
kie zabawne rzeczy, że mamusia musiała 
się śmiać dużo i głośno, przyczem w mięk- 
kich jej policzkach tworzyły się przecudne, 
psłne nieopisanego wdzięku dołeczki. Ale 
jej śmiech był wyuczony i oznaczał łaskę 
a mamusia śmiejąc bię nie przestawała 
ppogiaang w lustro, jak gdyby cię éwi- 
Czyła, 


W żyłach jej płynęło trochę krwi 
słowiańskiej—tak się przynajmniej mówiło 
—i dlalego jej szafwowe oczy posiadały 
taki słodki wyraz i blask, chociaż pachnące 
jej wlosy byly ciemne jak noc. Klaus Hen- 
ryk słyszał nieraz jak mówiono, że jest 
podobny do matki, bo i on miał jasno-nie- 
bieskie oczy przy ciemnych włosach, pode 
czas gdy Albrech i Ditlinda mieli blond 
włosy, jak tatuś, zanim osiwiał. 


(d. c. n.). 
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Nr. 23. 


„GAZETA ŁUDZKA! 


—29 stycznia 1913 r. 


Listy z Aleksandrowa. 


W sobotę ubiegłą naczelnik straży 
ziemakiej powiatu łódzkiego, kapitan Baj- 
kowioz przybył do Aleksandrowa, gdzie w 
asyście miejscowej administracji oraz komi- 
sji sanitarnej przeprowadził rewizję skle- 
pów rzeźmiezych, spożywczych, piekarń; 
cukierni oraz fryzjerskich razur. 

Przy rewizji wykryto szereg wykro» 
czeń przeciwko przepisom sanitarnym oraz 
w następujących sklepach wykryto fałszywe 
wagi, a mianowicie: w rzeźniczych u Szla- 
my Rachmalewieza, Józefa Kalkowskiego i 
Gotlieba Wagnitaa, u piekarza Tcka Ma- 
łyńskiego i w sklepikach Emila Teppera i 
Kazimierza Bryszewskiego. 

Fałszywe wagi skonfiskowano a wła- 
ścicieli sklepów  póciągnięto do odpowie” 
dzialności sądowej oraz oddano pod sąd 
fryzjera Jakuba Grajmana za utrzymywanie 
razury bez pozwolenia. 

Na zasadzie powyższego futkcjonar- 
jusze policji aleksandrowskiej otrzymali su- 
rowy nakaz : rozciągnięcia nad sklepami 
spożywozemi i masarniami ściślejszy nada 
zót, (d) 


A 


Skarga obywateli Bałut. 


Onegdaj miejscowe władze administra- 
oyjne przes komisarza do apraw włościadń- 
skich powiatu łódzkiego otrzymały dla 0- 
głoszenia kopją osłatecznej decyzji komisji 
do spraw włościańskich w gub. Król. Pols, 
przy ziemskim oddziale w Petersburgu w 
sprawie skargi obywateli bałuckich, Wil, 
helma Kramera, Ferdynanda Bischernera i 
iunych, którzy założyli protest przeciw 
uchwale posiedzenia piotrkowskiej kom 
guborhjalnej, a dnia, 15/28 stycznia 1910 
roku. 


Piotrkowska komisja na tym posie- 
dzeniu uniewaźniła uchwały zebrań gro- 
madzkich obywateli z osady fabrycznej Ba- 
łuty Nowe, kolonji Bałuty Nowe, wsi Ba- 
łuty Stare i kol. Żubardź z dnia 14/27 gr” 
1809 r, mocą których bałucka gromadzka 
rzeźnia była oddaną w długoterminową 
dzierżawę obecnym dzierżawcom, Makie- 
wiczowi, Zibertowi i Czajkowskiemu. 

Posiedzenie. komisji przy ziemskim 
oddziale w Petersburgu skargę. obywateli 
Bałut odrzuciło, pozostawiając skarżącym 
drogę apelacji do Rządzącego Senatu w 
terminie 30-dniowym od daty ogłoszenia im 
tejże rezolucji, d 


Z sali obrad. 


Że Zgromadzenia majstrów atolarskich 
m. Łodzi, 

(d) W duiu wezorajszym w lokalu Mil- 
lera przy ulicy Mikołajewskiej pod nr. 40 
odbyło sig- ogólne. roczne zebranie: ozłonków 
Zgromadzenia majstrów stolarskich miasta 
Łodzi pod przewoduietwom asesora magistra 
tu p. St. Bocheńskiego w obecności siarsze- 
go cechu p, Stanisława Kuzitowicza, przy 
udziale 61 ozłonków, Sekreterzował podstarszy 
Zgromadzenia. p. Fenest Gliikorman, Obrady 
rozpoczęły Się o godzinie 2-ej po południu. 
Na zebraniu zapisano: 8 uczniów, wypisano na 
czeladników 10, na majatrów-2. Następnio 
asesor magistratu p. Bocheński odezytał spra- 
wozdanie z dzinłalności Towarzystwa za rok 
ubiegły 1912, z którego. okazuje się, że do 
1 stycznia 1912 roku znajdowało się w ka- 
sie 1041 rb, 93 kop, w 1919 roku wpłynę- 
ło do kasy z uczniowskie wpisów, składek 
przy wypisaniu na ozeladników oraz nn maj- 
strów, zn dyplomy, składek na dobroczyn= 
ność |. składek. wxłonkowakich 994 rb. 30 
kop, zebrano składek na nową chorągiew 
sachową 189 rii, razem w. przychodzie było 
zm rok ubiegły 2225 rb; 22 kop, 
Wydatkowaao na: najom lokalu, materja- 
ly piśimieone i różne 98 rb, 55 kop., na aa- 
pomogi pogrzabówa 160 rb, na pogrzeby 
członków 85 rl, 80 kop, ua wsparcia caton- 
kowskie 60 rb, ua ogólne zabrania 82 rb, 
96 kop» oras 300 rb, ua sprawienie nowej 
chorągwi, razem 740 rb. 80 Kop. zateia po- 
zostało w kasia na rok bieżący 1475 rb, 42 
kop. Sprawozdanie kasowe przyjęto i zatwier= 
dzono, poczem przystąpiono do obrad nad 
urządzoniem uroczystości jubileuszu Bó-lecia 
istnienia Zgrómadzenia, jaki w roku obecnym 
przypada, nohwałono takowg urządzić w koń 
cu maja r, b, szczegóły polecono opracować 
komitetowi, złożonemu m 12 osób, wybranemu 
w zeszłym roka: 

Składek zebrano 135 rb, 

Na majstrów xapisano pp. Franciszka 
Bittnera_i Stanislawa Lewtiskiego. 

Posiadzenie zamknięto o godzinie 10:ej 
wieczorem, 


malin 


Kalendarzyk. 


Dziś Franciszka Salezego, 

Jutro Martyny P. 

Imiona słowiańskie: dziś Zdzisława. 
jutro Dobrogniewa. 

Wschód słońca o g, 7 m, 50. 
* Zachód ,„ ENE 
Długość dnia _„ 8 , 44, 

Teatr Polski, Dziś wiec. „Gra sero", 
Jutro wiecz. „Wiek miłości”, 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Szpieg 
Bonapartego" i „Wesoły dzień Napoleona", Ju- 
tro wieczorem „Pani Walewska”. 

Stow. Wzaj. Pomocy pracowników 
aptecznych m. Łodzi. Dziś o p. 10 wiecz. 
organizacyjne zebranie w lokalu T-wa Zwol, 
Rozwoju Fizycznego (Nawrot 23), 

Stołeczny cyrk L, P. Trużzi (Rynek 
Targowy), Dziś więcz, wielkie sportowo przed- 
stawienie, o g. 10 dalszy ciąg walki francuskiej. 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder- 
ne, Luna, Oaza, Tha Bio Express, Optique Pa- 
risionne. -Nowe interesujące programy. 

Bihljoteka Stebolskich. (Mikołajew- 
ska 5%) otwartą codzionnie od g. 9-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele | święta od t-oj do 
3-0] pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wicdza!, 
(Plotrkowska 108), otwarta od. g G po poł, do 
10 wiocz., a w niadzfole i święta od godz. IO-ej 
rano do godz, ł0-ej wiecz. 

Czytelnia Tow, kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszednie po 

odzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, à w niedziele I 
Śrriąta od godziny 8-ej do Gaj wieczorem, 

Muzeum nauki i sztuki, (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarte, codziennie od godziny 4-oj 
po południu dó 10 wieczorem, w niedziele i 

więta od godziny I2-ej w południe do I0-ej 
wieczorem. 


KRONIKA. 


Królestwo a budżet państwa. 

(t) Ostatni raport ministra finansów 
wykazuje, że Królestwo zajmuje drugie 
miejsce w państwie pod względem 'docho- 
dowości dia skarbu, siódme zaś co do wy- 
datków, czerpanych z tego źródła, 

Dyskonto kwitów intentientury. 

(b) Wszechrosyjski związek fabrykan: 
tów sukna zwrócił się do ministra finansów 
z petycją, w której wskazuje na to, że 
obecnie wiele gałęzi przemysłu, produkują- 
cych dla intendentury, przeżywa okres 
trudności w wyszukaniu kapitału obroto= 
wego; 

Do niedawna fabrykant za dostawioną 
partję towaru otrzymywał kwit, na zasadzie 
którego wypłacano mu zaraz należność. 
Obecnie intendentura, powołując się na brak 
kredytu, wstrzymuje wypłaty na 1—2 lata, 
co tylkof ograniczonej liczbie bogatych fab- 
ryk pozwala unieruchomić znączne sumy 
z kapitału obrotowego, Większość zaś zmu- 
szona jest szukać kredytu pod zastaw wy- 
danych im kwitów intendentury. Wyzyskują 
to prywatne banki, podnosząc do niemoż- 
liwości 9, %, dyskonta. 

Związek sukienników w petycji swej 
wskazuje, że wyzysku tego można uniknąć, 
gdyby bank Państwa zechciał otworzyć sze- 
rokie dyskonto kwitów intsndentury, która 
to operacja jeszcze do roku zeszłogo była 
tam prowadzona na wielką skalę, a obecnie 
bank jej zaprzestał. 

Wobec tego, że kwestja ta rozpatry- 
wana będzie prz rado zjazdów przedsta- 
wicieli pr zamysłu i handlu, ta ostatnia zwró. 
ciła się do łódzkiego komitetu giełdowego 
o wydanie jego opinji. 


Łódzóy kupcy. 

(rży.Z powodu zaprowadzenia książe: 
czek registracyjnych dla kupców żydów I 
i II gildji, komitety giełdowe odesski i mi- 
kołajewski wystąpiły z protestem przeciw 
wzmocnionemu ograniczeniu żydów, wyjeż- 
dżających poza granicę osiadłości. Idąc za 
przykładem wzmiankowanych komiłotów i 


łódzki komitet giołdowy wysłał protest 
do mipisteijam handlu i przeraysty. 
Przed stizgawio: 


(ji) Podczas ślizgąwicy p. policmajster 
Gruzinow, polecił komisarzom cyrkułowym 
baczną zwracać uwągę, uby stróża domo- 
wi z powodu jącej ślizguwiey pilnig 


pósypy wsli chodniki piaskiem, popłołem i 
t d., ażeby w ten aposób zapobiedz coraz 


częściej zdarzającym 
wypadkom, 


się nieszczęśliwym 
Szkariatyna. 

O: iśmy od dyr. szkoły badlo- 
wej list, który niżej drukujemy, 

„Do opieki domowej uczniów szkoły 
handlowej kupiectwa łódzkiego, w miejscu. 

Wobec panującej w mieście epidemji 
szkarlatyny i ujawnionych w szkole 8 
wypadków choroby tej pomiędzy uczniami 
różnych klas, zarząd szkoły przyszedł do 
przekonania, że aczkolwiek epidemja nie 
tkwi w samym gmachu, to jednakże, ce- 
lem przecięcia szerzenia się jej, należy 
zawiesić wykłady w szkole do d, it lute- 
go b. r. włącznie. 


Zawiadamiając o powyższem postano- 
wieniu, szkoła zalesa opiece domowej 
przestrzegania do czasu wznowienia wy* 
R następujących przepisów sanitar- 
nych; 

1) Nie wolno uczniom wzajemnie 
Bię odwiedzać. 

2) Nie należy uczniom pozwalać 
chodzić na zabawy, zebrania towa- 
rzyskie, zbiorowe lekcje tańca itp., 
by wogóle unikali zetknięcia się z ko» 
legami. 

8) Nie należy pozwalać uczniom 
na pożyczanie sobie wzajemnie ksią: 
žek do czytania, podręczników, ze» 
szytów it. 

4) O każdym wypadku zapadnięcia 
ucznia na szkarlatyną należy nie- 
zwłocznie pocztą lnb telefonicznie 
szkołę zawiadomić, 

Pozatem dyrekcja szkoły uważa zo 
konieczne zaznaczyć, że na przeciąg dni 
dwunastu zawieszone zostają wykłady, nie 
zaś zajęcia domowe neznia. 

Uczniowie na czas zawieszenia wy- 
kladów mają wyznaczone przez szkołę ro- 
boty domowe i te w ciągu tego czasu 
stopniowo codziennie powinny być przez 
uczniów odrabiane. 

Początek lekcji duia 12 lutego", 

Rozporządzenia policmajstra. 
(t) Wozoraj wieczorem: poliemajster 

zwiedzał euklernie i restauracje, znajdują* 
ce się między Południową i Benedykta. 

Wszystkie zakłady znajdują się we 
względnym porządku. Poliemajster zabronił 
zasłaniania firankami okien restauracji, aby 
policja mogła z ulicy widzieć wnętrza lo- 
kalu. 


Sprawy miejskie. 

(t) Gubernator polecił, by cyrkułowi 
architekci brali udział w posiedzeniach ko- 
misji datkowych przy- oszacowywaniu 
ruchomości miejskich. 

6 czystość jatek, 

(t) W ciągu ostatnich 2 dni dokonano 
rówizji sanitarno-policyjnej jatek i masarni 
w obrębie 6 cyrkułu. 

Z oglądanych 61 zakładów, 71 proc. 
utrzymywanych jest odpowiednio, 8 naka» 
zano niezwłocznie zamknąć, resztę zaś u= 
porządkować należycie. 

W cyrkułach 2, 4 i 5 rewizje 
czną się niebawem. 

Qdmowa nominacji. 

(or) Jeden z ntzędników pocztowych 
okręgu warszawskiego, dłużej służących w 
tej instytucji, prosił naczelnika okręgu o 
danie mu miejsca zarządzającego kantorem 
pocztowym na prowincji: f 

Naczelnik okręgu warszawskiego, p. 
Djakow, odpowiedział mu w tych dniach, 
że mając na te posady kandydatów  rosyj- 
skiego pochodzenia, nie uznaje za stosow= 
ne mianowania polska. 

Skutki przesilenia. 

(b) Administracja fabryki S. Maro (Ce- 
golniana 68) wymówiła wczoraj pracą 
wszystkim robotn Fabryka. zostania 
zamknięta za 2 tygodnie. 

W fabryce tow. akc. Johna wymówio- 
no pracę 16 ślusarzóm i 8 pracownikom z 
iniych wydziałów. 


rozpo” 


Okólnik, 

aczelnik powiatu łódzkiego rozesłul 
do urzędów gminvych powiatu łódzkiego, 
oraz do magistratu m. Zgierza okólnik, 
mocą którego nakazuje się natychminstowe 
zamknięcie ochronck dziennych dla dzieci, 
założonych w powiecie przez Związek ka» 
tolicki. 

Rozporządzenie to zostało wywołane 
finistra Spraw wewnętrznych, który 
ist odmownie na starania, poczy- 
niońe przez Centralny komitet Związku 
tolickiego o uzupełnienie statutu zw 
odpowiednim ps fem, upoważii 
Związek do otwier 
nych ochronek. (d) 


odpowieć 


Napad bandyc 
(b) Wczoraj o godzini 
do sklepu spożywez 
przy ulicy Nowo-Zurzews J, 
szło ozterech młodych ludzi, w których je- 
den trzymał w ręku przedmiot podobuy do 
rewolweru. 

Vieznajomi rozstawiii 
że dwuch stanęło na t 
dwuch zaś skierowało swo kroki do C. 

Widząc te przygotowania, ta ostatnia 
wszczęla krzyk, co słysząc nieznajomi ra= 
towali się ucieczką, Pomimo pościga zdoła: 
li zbiedz, 

— Potłuczenia. 

(t) Michat Zagrodzki, 12-letui syn ro- 
botnika spadł wczoraj rano ze sehodów 
domu przy ulicy Wólezańskiej Nr. 180 i 
głowę okaleczył, O tej samej porze na 
rogu ulicy Długiej i Andrzeja spadł z bryczki 
woźnica Lejbuś Haber, który odniósł po- 


w sklepie, tak, 
przy drzwiach, 


ważne okaleczenie głowy i nadwyrężenia 
prawej nogi. 

— Ślizgawiom 

(t) Wczoraj o godzinie 2 po południu 
idąca ulicą Zawadzką na Bałutach Chana 
Altman, żona handlarza poślizgnęła się na 
nieposypanym piaskiem chodniku i pada- 
jąc pokaleczyła głową. 

— Bójki. 

(t) Feliks Dopierała mularz, będąc w 
stanie podchmielonym, rozpoczął bójkę z 
przyjaciem swoim, który jakkolwiek także 
nie należał w chwili tej do bardzo nrzy- 
tomnych, uderzył D, kijem w głowę. Dzia« 
ło się to na ulicy Franciszkańskiej. 

Takąż samą pamiątkę otrzymał w bójce 
Stanisław Filipczak, który w trzeźwym zu- 
pełnie stania rozpoczął bójkę a przyjacia- 
lem swoim na ulicy Marysińskiej. 

— Wagły zgon. 

(t) Wczoraj o godzinie 10 wieczorem 
w młieszcaniu własnem przy ulicy Cegitl- 
nianej Nr. 68 zmarł nagle na anewryzm 
serca Berek Goldblum, 

— Przejechanie, 

(t( Wczoraj o godzinie I1 wieczorem 
przejechany został na ulicy Piotrkowskiej 
22-letni Samuel Sonenberg, 

— Znaózna kradzież. 

(b) Wezoraj w nocy nieznani złoczyńcy 
wybili otwór w ścianie fabryki HB. Czamań- 
skiego przy ul, Przejazd”nr 6, przez który 
dostali się do wnętrza fabryki, skąd skradli 
wstążek jedwabnych wartości 8000 rubli. 

Polioja wszczęła energiczne poszukiwae 
nia złoczyńców. 

— Kradzież. 

(b) Z mieszkania Szewela Polakowa przy 
ul. Widzewskiej M 41, nieznani złoczyńcy 
otworzywszy drzwi  podrobionym kluczem, 
skradli różne rzeczy wartości 100 rubli. 

Z mieszkania Walentego Skoniecznega 
przy ul. Stanisława X 11, za pomocą podro- 
bionego klucza nieznani złodzieje skrndjł 
różne rzeczy i garderobę wartości 75 rubli, 

— Okradzenie szynku. 

(b) Wczoraj w novy nieznani złoczyńcy, 
wyłamawszy zamki u drzwi, dostali się da 
restauracji Abrama Kutasa na Wodnym Ryu- 
ku N 14, skąd skradli wódek i marynat g= 
gólnej wartości 150 rubli. 

Policja wszczęła energiczna 
celu odszukania złoczyńców. 

— Wypadek w fabryce. 

(b) Dziś o 9-ej runo w fabryca Markisa 
Kohna (Kąkowa 11) transmisje pochwycity 17 
letniego robotuika Stanisława Chwasika, Za 
nim powstrzymano maszynę Chwastek miał 
już zmiażdżoną ceraszkę. 


== 


Zawiadomienia. 


Z teatru Połskiego komunikują 
następuje: 
Duig po cenach 
sere*, wybórna sztuka Btefana 
skiego. 


Śledztwo w 


1 69 


zniżonych „Gra 
Kiedwyń- 
— Niezwykls piękna ezinta Piotra 
Walffwp, t. „Wiek-miłości*, wejdzie jutro na 
repertuar teatru Polskiego i pozoztania jego 
ozdobą. 

Próba generalan odbyła się dziś w godzi» 
nach rannych i wypadła doskonale. 

Penie Qromnicka, Smochow 
równi, Dobrowolska, oraz pp Orliński, Ry- 
dzewski i Wiślański znejdą pole da popisu 
w znakomitej tej sztuce, która niedawuo od- 
niosła wielki sukces na wszystkich szougoh 
europejskich, 

Sztuka ta prana w Warszawie 52 razy 


Bihia 


a rzędu, dozvawała ~ wyjątkowega powo- 
dzenia, 
Sprzedaż biletów idzie bardzo. raźno, oo 


jest wróżbą, ża czwartkowa premjera odnjssła 
sukces nie tylko artystyczny sle i mate: 
rjalny, 


— Najbliższą nowości 
na konedja Bolesława G 
„Poeci się ż stępnie ża siy 
nigdzie u nas niogruba tr Adamit A= 
a p t, „Kiejstut", którą dyrókoja 
w hogate stylowa dekoracja 


bedzie orygi 
ydiski 


zn8 Gb 


] 
ja 


Bağa 1 kos: 
tjumy 

Z teatru Popułarnógo komunikują nam 
éo uastępuje: 

— Dziś w środę „Szpieg Bonapartego” 
i „Wesoły ń Napoleona" 


— W czwartek 
„Pani Walew 
aktach Gąsiorowsk 


po cenach zwyczajnych 
aka Nistóryczha w 
go, która zyskała o, 
ny sukoes Qzięki tępowi p, J. Popła 
skiego, który znakomicie odtwarza po 
Napoleona. wę 

— W piątek po 
„Pani Walewska, è 

— W sobotę po pot. po cenach najbiż- 
szych „Potęga ciemnoty*, 

-- Pełne próby odbywają się z areyza« 
bawnego wodewilu ze śpiewami i tańcami 


cenach zwyczajnych 


+ 


Zw 


p. b „Żonaty kawaler", którego treść, nader 
komiczna daje gwarancję wesoło spędzonego 
wieczoru, a którego akcję żywą ilustruje mu- 
zyka lekka i melodyjna, przeplatana piosen 
kami, duetami i kupletami charakterystycz= 
nemi, 

Treść sztuki rozgrywa się w Karlaba- 
dzie, krórego zbawienna woda ehłodgi zapał 
miłosny niepoprawnyeh donłuanów. 

Reduta Aktorska. Z [powodn licznych 
zapytań, które komitet otrzymuje, jakie toa- 
lety obowiązują na reducie — najuprzej- 
miej zawiadamiamy, że każda toaleta, 
czy to wizytowa, czy też domino, lub ko- 
stjum, czy też wieczorowa, używane są na 
wszelkich redutach przez panie, Obowiązu- 
jącą zaś jest maska. Demaskowanie bo- 
wiem jest ogólnie nigdzie nie przyjęte. 

Z Towarzystwa Krzewienia Oświaty. 
W niedzielę dnia 2 lutego, o godz. 4-ej po 
poludniu w lokalu przy ulicy Mikołajew- 
skiej Nr. 11, Dr. Mieczysław Kaufman wy- 
głosi odczyt, ilustrawany obrazami nikną- 
cemi p. t „Tajemnica własności krwi”, 
Bilety wejścia od 10 do 80 kop., dla chłop- 
ców 5 kop, 

Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrze- 
ścjan. Dziś w lokalu Stowarzyszenia odbędzie 
się posiedzenie sekcji matematycznej, jutro— 
posiedzenie sekcji pedagogicznej. 

Zabawa dziecięca, W piątek, 31 b. m., 
o godz. 8 i pół po poł, w Białej sali hote- 
lu Manteufla, odbędzie się zabawa dziecięca, 
zorganizowaną. staraniem szkoły przygotowaw= 
czej p. Jadwigi Zawadakiej, 

Marsz, polonez, deklamacja, sceny z „Ja- 
setek” Konopnickiej, gry i żywe obrazy—zło: 
żą się na całość wieczoru. 

Dochód przeznaczony na 
ul, Ciemnej. 

Z „Liry*. Zspowiedziany wieczór to- 
warzyski, który z powodów 6d zarządu nie- 
zależnych, w mbiegłą niedzielę odbyć się 
nie mógł, odbędziegsię w sobotę nadchodzą: 
cą dnia 1 lutego pod nazwą „Zakończenie 
karnawału, w lokalu tegoż łódzkiego towa- 
rzystwa śpiewączego „Lira“, ul. Piotrkow- 
ska 91. 

Odpowiednio ułożony program złoży 
się na interesującą całość tego wieczoru. 
po wyczerpaniu którego nastąpi zabawa ta- 
neczna, 

Program rozpocznie drużyna śpiewacza 
„Liry* pod dyrekeją profesera T. Joteykio 
godzinie 9 wieczorem. 

Z teatru „Oaza“ (róg Głównej i Piotr- 
kowskiej. Obeeny program teatru „Oaza“ 
ze względu na swe bogate urozmaicenie 
przodstawia się niezwykle interesująco, 

Demonstrowanym jest między innemi 
wspaniały dramat z życia współczesnego 
w 8 ezęściach „Niech żyje życie* w wy- 
konsniu wybitnych sił artystycznych sceny 
królewskiej w Kopenhadze. 

, Całość dramatu w połączeniu z nie- 
zrówraną grą artystów zasługuje na szcze- 
gólne wyróżnienie. 

Niezwykłe odtworzenie wielkiego po- 
żaru w operze paryskiej, powodującego 
śmierć setek osób, sprawia na widza po- 
tężne wrażenie. 

Nad program demonstrowary jest wy- 
bitny dramat „Spowiedź katorżnika”, w któ- 
rym niezwykłe obrazowo przedstawionem 
jest, iś do posępuej duszy galernika, może 
się również przedrzeć promyk światłości, 
który odradza go zarówno moralnie jak 
duchowo. 


ochronę przy 


OP 


Ostatnia poczta. 


Nowe ograniczenie. 

PETERSBURG. Komisja oświatowa 
Rady państwa, która rozważa obecnie pro- 
jekt prawo a prywatnych zakładach mau- 
kowych, wykreśliła na wniosek b. ministra 
oświaty Szwarea, punkt pozostawiający 
ziemstwom i miastom prawo do otwiera- 
nia zakładów naukowych. Wniosek Szwar- 
ca popierai między innymi, wiceminister 
oświaty, baron Taube. 

Na kołei wiedeńskiej. 

PETERSBURG. Mimsterjum komunika- 
cji wniosio do rady ministrów projekt u- 
trzymania na kolei wiedeńskiej pensji i do- 
datków osobistych za wysługę lat, zarów- 
no dawniejszym, jak nowym  nrzędnikom, 

Śniegi na kolejach. 

BARATOW. Na linji Tambów — Bara- 
tów — Kumyszyn  potworzyły się zaspy 
Śnieżue, na wysokości sążnia. Ruch komuni- 
knacyjny wstrzymany. 

Zjazd przeciwaikohóliczny. 

PARYZ, Otwarto tu, pod przewodnict- 
wem Emila Loubeta, międzynarodowy zjazd 
przeciwalkoholiczny, Na czele delegacji ro- 
syjskiej stoi sekretarz stanu Jermolow, 

Chiny i Mongolja, 

PEKIN. Rząd chiński w odpowiedzi na 

telegram, otrzymany Od chutachty, radzi mu 


„GAZETA ŁÓDZKA” —29 stycznia 1913 r. 


aby poszedł'za przykładem większości kKsią- 
żąt mongolskich i uznał, podobnie jak o 
rseczpospolitą chińską, Rząd chiński oświad= 
cza, że jeśli chntuchta będzie trwał w uporze 
to odpowiedzialność za wybuch wojny spadnie 
tylko na niego, 


Bryan. 
NOWY JORK. Wiljam.. Bryan, były 
kandydat na stanowisko prozydenta Btanów 


Zjednoczonych, ma otrzymać od nowego. pro- 
mydenta, Wilsona, ważną tekę ministerjalną. 
Wymordowanie notaklów. 

S8OFJA— Dzienniki tutejsze donoszą, 
że notabłowie bułgarsey wytnordcwani (7) 
zostali w Macedonji przez serbów. Z tego 
powoda panuje tutaj ogromne oburzenie na 
serbów, 

Anarchja. 

LONDYN— Otrzymano ta wiadomości 
o niepokojach, panujących w Śyrji i Ar- 
mienji. 

W Konstantynopołu—anarchja. Ogólnie 
obawiają się konttrewolucji. Koła, zbliżone 
do nowego rządu, twierdzą, iż młodoturcy 
liczą na pomoc Niemiec. 

Przyjęcia pożegnalne. 

LONDYN. We środę i czwartek odbę= 
dą się u delegatów bułgarskich i greckich 
przyjęcia pożegnalue, co ozkacza zakończenia 
rokowań i pobytu w Londynie, Wojskowy 
doradca delegatów bułgarskich, Jostow, 0- 
pućcił jaż Londyn, udając się pod Cza- 
taldżę. 

Butgarja a Rumunja. 

WIEDEŃ. Jak donosi „Reicłispost*, 
Bułgarja byłaby gotowa wypełnić żądania 
Rumnuji co do kompensst terytorjalnych, 
gdyby Ramunja zobowiązała się w: razie 
wznowienia wojny nozestniczyć w niej czyn- 
nie po stronie państw sprzymierzonych. Rada 
ministrów rumuńskich rozważa podobno ten 
projekt, którego urzeczywistnienie zmieniłoby 
zupelnie kierunek polityki rządu rumuńskie: 
go. „Politische Correspondeux" jeduak zape» 
wnis, że polityka rządu rumuńskiego nie ules 
guie zmianie, 

BUKARESZT. Rząd anstrjacko-węgier- 
ski, jak również rosyjski, przedsięwzięły w 
Sofji kroki, aby Bułgarja spełniła żądania 
Rumunji dla uniknięcia dalszych nieporozu- 
mieli. 

SOFJA. Prasa tutejsza oraz białogrodz- 
ka wzywsją Rumunję, aby przyłączyła się do 
Związku bałkańskiego, w którym mogłaby o” 
degrać rolę przodującą. 

Czy kędzie wojna. 

PARYŻ. Tutejszy rosyjski, ambasador 
Krupeński oświadczył redaktorowi „Try- 
buny*, że przekonany jest o wznowieniu 
wojny. Gdyż ezwórprzymierze bałkańskie 
nie zechce zrzec się Adrjanepola. W razie 
wznowienia wojny mocarstwa nie będą 
mogły pozostać neutralnemi, 

BERLIN, — Wiedeński korespondent 
„Deut. Tagesztg“ rozmawiał z wybitaym człon- 


kiem ambasady tureckiej w Wiedniu 
na temat odpowiedzi Turcji ua notę mo- 
carstw. 


Dyplomata turecki oświadczył, że punkt 
pierwszy noty będzie miał treść następu- 
Jaca: 

Rząd turecki pragnie zawarcia pokoju, 
ale na innyeb podstawach, niż proponowały 
to wielkie mocarstwa, 

Drugi punkt odpowiedzi oświadczy, że 
Turcja gotowa jest do odstąpienia niektórych 
wysp morza Egejskiego, pod warunkiem, że 
sułtan zachowa swierzchniętwo nad ludnoś- 
cią mahometańską tych wysp. Od odstąpienia 
wykluczone są te wyspy, które służą do bez- 
pośredniej obrony Dardaneli, lub wybrzeży 
azjatyckich, a mianowicie: Imbros, Lemnos, 
Chios i Mitylene, 

Punkt trzeci zajmie się kwestją najważ- 
niejszą, t. j. sprawą Adrjanopola, Turcja 
oświadczy a całą stanowczością, że nie może 
ustąpić tej fortecy, która musi pozostać tu- 
reoką, 

Bez załatwienia kwestji Adrjanopola w 
myśl stanowiska Turcji, pokój nie może być 
zawarty. Dalej punkt ten zawierać będzie hi- 
storyczne i religijne umotywowanie stanowi- 
ska Turcji. 

Punkt czwarty oświadczy, iż Turcja go- 
towa jest poczynić dalsze ustępstwa państwom 
bałkańskim, ale tylko w kwestjach, nie ma- 
jących nie wspólnego ze sprawą Adrjanopola. 
Turcja ofiarować może państwom bałkańskim 
inne terytorja, lecz musi zatrzymać Adrjauo- 
pol wraz z okręgiem i terytorjum, łączącem 
to miasto z Konatantynopolem. 

Dyplomata doduł, że odpowiedź ta była 
zredagowana już w sobotę ubiegłego tygod- 
nia 1 ułożona w zasadniczych linjach przez 
nowy gabinet turecki, pozostaje tylko jeszcze 
kwestja czysto formalna, tj. stylizacja 
noty. 

Rząd turecki zwlekał s odpowiedzią na 
notę mocaratw, ponieważ czekał na wynik 
sporu buigarsko rumuńskiego, 


e 


Handel i przemysl. 
Niewypłacalność. 
W Dunajeweach zawiesił wypłaty Jul- 
jusz Kluk. Pasywa wynoszą 40.000. rb. 
NN 


Telegramy, 


Ael. ajencji Wat z 28 stycznia) 
Pogodin a cenzura. 


PETERSBURG. Profesor Pogodin w 
dzisiejszem wydaniu wieczornem gazety 
„Birżewyją Wiedomosti* protestuje przeciw 
cenzurowaniu prasy zagranicznej. 

„W ostatnich ezasach—pisze Pogodim 
—dzienniki zagraniczne dostają się do rąk 
czytelników  petershurskich  powycinane 
przez cenzurę, Gdy w Austrji sprzedają 
wszędzie mapy dyzlokacji wojsk rosyjskich 
—nam grozi za posiadanie mapy takiej ka- 
torga. Polityka odseparowania społeczeń- 
stwa rosyjskiego od życia państwowego do- 
prowadziła do wojny japońskiej i jej wyni 
ków—kończy swój artykuł Pogodin. 

Bezroboćie. 

PETERSBURG. W zakładach Puti- 
łowskich strajkuje w dalszym ciągu 12,500 
ludzi. 

Zmiana gubernatora. 

PETERSBURG. Gubernsterem moskiew- 
skim na miejsce Dźżunkowskiego mianowa- 
ny został dotychczasówy gubernator poł- 
tawski Murawjew. 

Posiedzenia październikowców. 

PETERSBURG— Odbyło się frakcyjne 
posiedzenie październikowców. Postanewio- 
no wnieść do Dumy w pierwszym rzędzie 
projekty, dotyczące wolności sumienia. 

interpelacja. 

PEVERSBURG— Frakcja socjalno-demo- 
kratyczna przygotowuje pod adresem mi- 
nistra spraw wewnętrznych interpelację z 
powodu stosowania do osób, pozostających 
pod śledźwem, przepisów i zarządzeń, do: 
tyczących osób skazanych. 

Pogrzeb arcyksięcia. 

WIEDEN. Pogrzeb zmarłego wczoraj 
arcyksięcia Rainera odbędzie się w piątek 
6 4 po połndnin, 

Dodatki kresowe. 


BERLIN: Komija’ budżetowa  parla- 
mentu niemieckiego odrzuciła dodatki kre- 
sowe dla ędników poczty niemeów. Do- 
datki te na wniosek Koła Polskiego zaba- 
jôtowano głosami polskimi łącznie z cen- 
wom i socjalną demokracją. 

Defraudacja 

HELSINGFORS. Rkoustatowano, że 
długi b. dyrektora banku, Idmana, dosięgły 
sumy 17 i pól miljona marek. 
Austrjacki następca tronu we Lwo' 

LWÓW. „„Diło* donosi, że austrjacki 
następca tronu przybędzie do Lwewn dnia 
8 lutego i zamieszka w pałacu Romana 
hr. Potockiego. 

Bemobilizacja w Austrji. 

WIEDEN. Minister obrony państwo- 
woj na zapytanie posłów czeskich oświad- 
czył, że dowódey pułków otrzymali pozwo= 
lenie rozpuścić na pewien termin 5 procent 
rezerwistów, powołanych przed Bożem Na- 
rodzeniem. 

Austrjackie manewry zimowe. 

LWÓW. Z Czerniowie donoszą, że 
austrjackie manewry zimowe rozpoezną się 
ua Bukowinie dnia 8 lutego. 

Sufrażystki angielskie. 

LONDYN=Z powodu wycofania z izby 
gmin projektu reformy wyborczej, w obo- 
zie sufrażystek zapanowała wprost wście- 
kłość. Urządziły one szereg zebrań, na któ- 
rych napadały zaciekle na rząd i wogóle 
na mężczyzn. W niektórych dzielnicach 
doszło nawet do zaburzeń, przyczem doko- 
nano licznych aresztowań, 

Aresztowano między hnemi panią Bank- 
hurst w chwili, gdy kamieniem, owinię- 
tym w chustkę, ugodzić chciała jednego z 
posłów. Znaleziono przy: niej proklamacje, 
wzywające do posługiwania się wszelkiego 
rodzaju gwałtami, ale oszczędzającemi ży- 
cie ludzkie, 

lime proklamacje nawołują do posłu- 
giwania się witrjolejem t bombami. 

Wojna europejska? 

PETERSBURG. Dyplomacja rosyjska 
po otrzymaniu ostatnish wiadomości wierzy 
w wojnę europejską, 

Japonja a Chiny, 

GIRYN. Zamknięty został zjazd przed- 
stawicieli prasy chińskiej i japońskiej w 
Mandżurji, zwołany w celu wypracowania 
płanu działania prasy na korzyść politycz- 
nego zbliżenia się Chin i Japonji Konsul 
japoński wydał bankiet na cześć uczestui- 
ków zjazdu. 


Nr, 23, 


Ostatnie telegramy. 
a iaai o Eesen „Gazety 
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WIEDRN. Okręty „Cesarzowa hatja 
Teresa“ i „Cesarzowa Elsbieła* przybyły 
do Poli i udają się na wody tureckie. 

KONSTANTYNOPOL. Rząd turecki 
zgromadził znaczną ilość wojsk w Knedy- 
stanie i wysyła je pod Qzataldźai do Gati- 
poli, 

PARYŻ. „Matin* donosi z Koneten- 
tynopola, że tamtejszy ambasador niemiec- 
ki Wangenheim wygłosił mowę, w której 
oświadczył, że żadne państwo w Europie 
nie może przykładać ręki do spraw Ana- 
tolji, bo tylko i jedynie rząd niemiecki ma 
tam swoje interesy i nie pozwoli, aby ja- 
kiekolwiek państwo mieszało się do nich. 

KONSTANTYNOPOL. Na wypadek 
nowego podjęcia kroków wojennych, rząd 
turecki postanowił powołać do pełnienia 
służby w wojsku wszystkich obywateli po- 
między 85 1 40 rokiem życia i zaciągnąć 
przymusową pożyczkę wewnętrzną. 

KONSTANTYNOPOL. Odpowiedź wy” 
sokiej Porty została juź ostatecznie prey- 
gotowana i ma być dziś wręczona najstar- 
szemu wiekiem ambasadorowi auatrjackie- 
mu w Konstantynopolu Palaviciniemu. 

W odpowiedzi nowy rząd turecki sga- 
dza się na wszystkie dotychczasowe ustęp - 
stwa Turcji, lecz nowych koncesji poczy- 
nić nie może, choć nie jest to jeszcze 0- 
statnia słowo rządu. 

Komitet młodoturecki odbył weseraj 
posiedzenie, na którem zastanawiano się 
uad dalszem postępowaniem w razie od- 
rzucenia przez moearstwa odpowiedzi. Po- 
stanowiano zgodzić się w takim rawie na 
uutonomję Adrjanopoła, eo byłoby juź os- 
tatnim krokiem Turcji na drodze natępetw. 

Zgadzając się na autonomję Adrjano- 
pola, rząd ma zaznaczyć, że nie odstąpi 
natomiast ani jednej wyspy morza Rgiej- 
skiego. 

MONACHJUM. Biskupi bawarsey wy- 
dali list pasterski przeciwko spalania zwłok, 
które uważają ze wykroczenie przeciwko 
chrystjanizmowi. 

BERLIN— Drogą na Constanza donoszą 
z Konstantynopolo, iż w najbliżezya czasie 
oczekiwać należy wznowienia akcji floty 
tureckiej na morzu, Minister marynarki od- 
był przegląd floty tureckiej i złożył raport 
radzie ministrów. 

Minister osobiście wyprowadzi flotę z 
Dardanelów, aby stoczyć bitwę z flotą 
grecką. 

LONDYN—Wezaraj odbyły się liczne 
demonstracje aufrażystek, które oblewały 
kwasem siercznnym skrzynki pocztowe 

PARYŻ— Wczoraj usiłowano tu doko- 
nać dwóch napadów automobilowych, lecz 
bez skutku. 

Pomimo strzelania do szoferów, zdoła- 
li oni umknąć. 

KONSTANTYNOPOL—FEsver=bej i Ta- 
laat-bźj odjechali pod Czataldżę. Rząd 
stwierdza, że w armji panuje jednomyśl- 
ność i porządek. a wszelkie pogłoski o za- 
burzeniach w obozie pod Czatałdżą są nie- 
prawdziwe. 

WIEDEN. Administracja wojsk zrobiła 
spostrzeżenie, że telegramy iskrowe, wysyła- 
ne z garnizonów południowych do Wiednia, 
nie nadchodziły wcale, lub nadehodziły uszko- 
dzone,” 

Śledztwo wykazało, że telegramy były 
przejmowane na potajemaej stacji telegrafu 
iskrowego, urządzonej na dachu klesstoru oj- 
ców Jezuitów w Graca, który połączony jest! 
w ten sposób z innemi klasztorami Jezuitów 
na południu Monarchji. 

Władze wezwały 00. Jezuitów, aby w 
ciągu trzech dni skasowali stację, ponieważ 
sprzeciwia się to  monopolowi państwo- 
wemu, 

LONDYN. Z Dublina donoszą, że tłum 
sufrażystek powybijał kamieniami wszystkie 
okna w zamka królewskim w Dublinie, Trzy 
Bufrażystki aresztowano f skazano je admini- 
stracyjnie na jeden miesiąc robót przy muso« 
wych, 


. Sport 

XIX dzień walk zapaśniczyćh. 

Wieczorem niespodzianek możnaby na- 
zwać wczorajszy wieczór walk znpaśniczych 


bo naprawdę niespodzianką były: pokonanig 


Nr. 23. 


Hansena przez Aberga w 3 minuty i zwycię- 
stwo Sarakiki nad zwinnym Nolo. la Verve: 
tem w 10 sekund, Obaj pokonani zostali 
chwytem: „bras roulo“, 

Walczył także Westegardt Samit z So» 
bieskim, przeciągając walkę poza okres 20 — 
minutowy. Ostatnią walkę stoczyli para; 
Thomsolm i rosyjski atleta Tigane, Dobrze 
wyszkolony i naprawdę pięknie walozący mu- 
rzyn Thomsobn, prócz licznych walorów, po: 
siaóz jeden jedyny brak na atlete pierwszo- 
rzędnego — brak wagi, 

Atleta ten dzięki nadzwyczajnemu wy- 
gimnastykowaniu i doskonałym pomysłom 
potrafi bardzo często najpoważniejszego szar- 
mierzą przyprowadzić do pozy naprawdę 
kry ob, co mu się niejadnokrotnie 
wczoraj udawało, ale cóż, brak wagi zrzą- 
dził tak. że w chwili, kiedy Thomeohn chciał 
złamać słaby most Tigane'a — własnym mo- 
stom, Tigane błyskawieznym odwrotem rzucił 
"Thomsolna na jedną łopatkę, a na drugą dos 
pomógł sobie ciężarem wlasnego ciału. Czas 
walki 14 minut, Jang, 


== 


Ze świata, 


(—) Śladami kapitana z Köpenick. Pi- 
sma berlińskie zamieszczają opisy wypadku, 
jaki zdarzył się przed kilka dniami w bu- 
dynku więziennym w Moabit. 

Pewnego popołudnia przyprowadzono 
do więzienia z policji:transport więźniów, 
wśród których znajdował się także młody 
elegancko ubrany mężczyzna z monoklem 
w oku. Zaledwie więźniów wpuszczono 
do wnętrza gmachu, młodzian odłączył się 
niespostrzeżenie od grupy więźniów i wśli- 
znył się do kancelarji inspektora więzie- 
nia, Tam przedstawił się, jako prokurator 
dr. König i oświadczył ża jest wydelego- 
wany dla przejrzenia aktów sprawy rze- 
komych oszustw ma drugim oddziała śled- 
czym. Inspektor, nie przeeznwając podstę* 
pu, wskazał mu żądane akta. Po przej- 
rzeniu ich „dr, König“ eświadczył swemu 
towarzyszowi, że musi porozumieć się w 
danej sprawie z nadprokuratorem.— Odpró* 
wadzony wśród miłej pogawędki do drzwi 
więzienia, opuścił gmach i zniknął bez 
wieści. 


—— 


Niewolnictwo XX wieku, 
I. 
Czem jest niewolnik dla pana? 


Zawarty koutrakt kupna może być unie- 
ważniony do dwóch miesięcy, a to żal 


"nie; na 


ALBUN JANA MATEJKI 


nakładem wydawnictwa 


„GAZETA ŁÓDZKA*—29 stycznia 1913 r. 


nietylko od tego, który niewolnika kupił, 
lecz i od niewolnika, ten bowiem ma w da- 
nym wypadku |prawo zaskarżyć swego 
pana i powołać przed „kadiego”, czyli sę- 
dziego; 

Wogóle niewolnictwa nie można sobie 
wyobrażać jako jakiejś nędznej wegetacji w 
piwnicy na słomie pod groźbą bata, 

Jest rzeczą josuą, że pan, kupiwszy nies 
wolnita za słone pieniądze, chce długo z pra- 
oy jego korzystać, chce aby niewolnik trudził 
się dla niego chętnie, postępuje więc z nim 
tak, jak u nas rozumny chłop ze swoim, na 
oały rol najętym parobkiem. 

Jeśli niewolnica ma s panem swoim 
dziecko, zostaje przyjęta do rodziny iędo koń- 
J cia ma jaż w tym domu zapewnione 
3808. 


Niewolnictwo a sułtan, 

Handel niewolnikami był do niedawna 
gnakomitem Źródłem dachodów dla sułtana, 
który pobieruł ze sprzedaży niewolników jednę 
piątą część, 

Dziś handel ten został ograniczony o 
tyle, że sułtan Mułaj Hassan na żądanie mo- 
caratw zukazał sprzedawania białych niewol- 
targowiskach spotyka się skutkiem 
tego głównie murzynów i mieszańców, co 
znacznie obniżyło ceny, 

Co się tyczy haremów, to nikt nie wie, 
ile się w nich kobiet znajduje i en się dzie- 
je za kratami serajów. Bywają haremy, w 
których żyje do pięciuset kobiet; przeciętny ku. 
pirc miewa dwadzieścia żon. 

Wogóle wielożeństwo jest w Marokku 
bardzo roznowszechnioe, a na jednej żo« 
nie poprzestaje tylko ten, kogo nie stać na 
więcej. 

Wpływa to nie mało na  gniewieścienie 
Indu, który dawniej słynął z męstwa i dziel- 
aose, 

Oczywiście najwspanialsze haremy ma 
sułtan, Ma on harem nietylko w Fezie, gdzie 
Stale mieszka, ale w knżdem miasteczku; li- 
czą, że dzisiejszy sultaa marokański ma prze» 
szło trzy tysiące żon. 

Każde miasteczko, każda wieś ma obo= 
wiązek dostarczać sułtanowi kobiet, które od- 
powiednio do miejsca urodzenia rozmieszcza 
się po pałacach. 

dest to też prastary 
zjednywania sobie łask sułtańskich 
wykręcania się od kary. 

Harem Suttana, 


sposób wschodni 
lub też 


Ale los żon suttańskich nie jest bynaj- 
mniej świetny lub pozazdroszczenia godny. 
Kobieta, która przejdzie przez próg sultań- 
skiego haremu, już gu żywa nie opuści. Sut- 
tau nigdy swych kobiet nie sprzedaje, co 
j fu i owdzia uszczęśliwia którąś ze 


KO Składy apteczne pr. farmacji 


R. Włodarskiego 


czyszczające, Kit do kopyt, 


swych faworyt 
przyjaciela, 

Prócz tych żon, czyli niewolnice, jest jesz- 
cze w haremach wiele sług, dalej wdów i 
dzieci. Eunuch zarządza temi instytucjami, 
kradnąc oczywiście więcej niż należy, tak że 
kobiety żyją gorzej, niż nędznie. Prócz kilku 
faworyt, które włsśnia kąpią sią w złotym 
blasku łask sułtańskich, inne nie mają co 
jeść, mieszkają w pustych izbach i chodzą w 
łachmanach. 

Przytem kobiety te stoją na najniższym 
stopniu kultury. Nie umieją czytać ani pisaó, 
nie zajmują się żadną pracą, nawet muzyk: 
Na pół dzikie a leniwe są też trudne dò us 
trzymania, skutkiem ezego kars cielesna wiel- 
ką rolę w haremach odgrywa, Za najmniej- 
sze przekroczenie wymierza się niewiaścia 
pięćdziesiąt do stu kijów, co dobrze Świadczy 
o jej wytrzymałości. 

Karę zwykłym niewolnicom wymierza 
eunuch, faworyty własnoręcznie raczy  karció 
sułtan, 


jakiegoś  najwierniejszego 


—— 


Rozmaitości. 


Tresura szympansa. 


Uczony amerykański, profesor Garner, 
który długie lata poświęcił studjowaniu 
małp, obznajmiwszy się w dziewiczych la- 
sach Afryki środkowej z rodzajem ich życia, 
oraz ich „językiem“, przedsięwziął próbę 
przeniesienia niemowląt szympansich w czy- 
sto ludzkie środowisko, celem rozwinięcia 
w nich zdolności nmysłowych. Metoda 
jego różni się tem od cyrkowej tresury, iż 
zwierzęta w cyrkach wykonywują ślepo 
rozkazy mistrzów. P. Garnier nie krępuje 
woli swoich wychowańców. Niezwykle po» 
myślna rezultaty osięgnął z 16-miesięcznym 
szy mpansem, samiczką Suzie. Posługując 
się metodą Froeblowską, z pracy uczynił 
zabawę. 

Po kilku minutach wysiłku mózgowego 
udziela Suzie rekreacji, zapełniając chwilę 
odpoczynku -- grą w piłkę, wspinaniem 
się na trapezy, gonitwą po korytarzu, prze- 


Dobrze znany smakoszom 


A 


jest elegancki 


nej Kfijenteli 
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gabinet dla śniadań w rrym sznow. A 
ne będą ciepłe wędliny i herbata po nizkich cenach. 
25 proc. 2 tar. 1 d tirma ofaruje ną wpisy dla uczniów Szkoły Hand. przy ul Dzielnej. 


Wyprzedaż 


rozmaitych zagranicznych szwaj- 


5. 


Z 


chndzką po ogrodzie i t. p, poczem przes 
chodzi znowu do nauki, a więc każe Buzie 
sortowować różnorodne i różnobarwne o- 
woce, układać geometryczne figury, nawle- 
kać paciorki. Po każdem zajęciu następuje 
odpoczynek, Lekcje ranne i przedpołu* 
dniowe końszą się obfitym posiłkiem. Dzięki 
tej metodzie, Suzie zna już 250 słów an- 
gielskich, rozumie takie zdanie, jak: „Usiądź, 
Podnieś nogę. Załóż ręce, Ukłoń się obec- 
nym. Drzwi otwórz. Przynieś mi kapelusz“, 
Wykonywa te rozkazy momentalnie, 

Pozatem Suzie rozróżnia jedne figury 
geometryczne od drugich, kubiki od cylin= 
drów, czworoboki od ośmiogranów i t. d. 
Zna barwy: czerwoną, białą, żółtą, nie- 
bieską i zieloną, potrafi otwierać i gamy- 
kać rozliczne pudełka, z których każde 
otwiera się inaczej. Nie dość na tem — 
umie rachować do trzech i już się obznaj- 
mia z liczbą cztery, Odróżnia pomarańcze 
od jabłek, nawleka paciorki okrągłe, po- 
dłużne, cylindrowe, 

Nigdy jeszcze próby wyszkolenia małp 
nie dały tak pomyślnych rezultatów Zwykle 
po paru latach, nauka szła—w las, Zoba« 
czymy, jak będzie z Suzie? 


Wyszedł z druku drugi nakład ksią- 
żnozek do notowania wydatków do- 
mowych p. n. 
„Wydatki w gospodar- 
stwie domowem” 


Poleca się również wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące, go- 
towe druki i książki dla inspekcji fa- 
brycznej, druki dla akcyjnych towa- 
rzystw, księgi handlowe i wszelkie 
materjały piśmienne. 


A. 1. OSTROWSKI 


DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 
ul, Piotrkowska 65. 
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łódzkim SKŁAD: WĘDLIN A 


mebli 
it 
ka 28, Zaj 


la wyżymaczki 
Chodkawski, Lenk Mikołaj: 


Z: 

Nawrot 54, carskich wstawek, raewakać 5. iz RE 
RZS 15. na bluzki, kołnierzę, gipiurowe| mmm: 

OLE p A = "ar" EA 

3 v52 o wynajęcia przy rodzinie 1, 2 

ja Srodki woterynneyipe BA „E- najnowszych fasonów i t. p. z pasie PE hlb. kozi ki 

A walk“: Ostra maść, Pigułki od kasz- i ogrzewsuiem i e! znom oświe- 

(© lu, Pigutki słabo czyszczące: Płyn po cenach umiarkowanych Eteni, Cegielniana 86 m. 7, drugi 

restytucyjny, Pigułki silnie prze- soi IŁ. Gostyńska, dom od ul. Piotrkowskiej, 9296-5-3 


„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ na oczy, Maść nu runy, Maść na zol- Łódź, Piotrkowska 31. 
xy, Maść od liszajn, Maść od odpa- 
rzenia, Mydto karbolowe, kreolino- 
we, Biarczane, Pastylki na apetyt 
dla psów, Przysypkę do ren, Tłuszcz 
uniwersalny na kopyta, Prospekt 
gratls, 956—2—8 


Rozmowa. 


— Piosenki chcesz? 


po sprzedania 2 maglo Zielona 48, 
99-22 
OO OT ZE WTO aa 


enoch Kos zgubił paszport wy- 
diny przez wójta gminy Radogoszcz 
pów. łódzkiego: 940—8—2 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie= 
rający 80 reprodukcji telniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 


Bezwarunkowo 5 lat 


można nosić ubranie że „Skóry-angiel- 
skiej“ Jok. od 40 kop., plusz 75 kop. ło- 
kieć. Posiadamy gotowe spodnie. Piotra 
kowska Nr. 128 m, (3. 
942—3—8 


Leon, Bik zgabił kartę od pasrporta, 


Ahibum Jana Matejki stanowi zapowiedzia- ooann a ibi: di Bayklere ED 


ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 


aszyny 2 Singora bębenkowa pra- 
wie nowe i maszyna pięknie Szy- 
jaca za 16 rubli, Piotrkowska 108—5, 


Ma pań wielka okazja! 


AS 3 R EO * Pozostałe po źlikwidowanej Frał pię 965—8—2 
um Jana Matejki na można w ad- i kne materjały na suknie uzki baje- 
r y POCZ LAZER cznie tanio, Piotrkawska Ne (26 pnulina córka Marcina, Carocka 


ministrecji „Gazety kódzkiej*, ul, Przejazd Nr. 1. 


8. zgubiła paszport, wydany przez 
wójta gminy Kłoczew, pow, garwoliń- 
skiego, siedlockiej gub. za X 808, 

9934-3-2 


By codzień piosnka nowa 

Płynęła w dal. 

Jak szmery fal! — 

— Więc Koniak pij Szus 
stowa! 

Ten koniak pij, 

Piosenki wij, 

Jak wonne wieńce z kwiecia, 

Z koniakiem tym 

Wnet znajdziesz rym 


B253>35399398920534%353585590 
ZAKŁAD 
tapicersko-dekoracyjny 


„d. Fogelsang 


ZIELONA 6. 
Poleca w wielkim wyborze gotowe 
motoany solidnej roboty. 


(ena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 


Da preaweralwów „Gazety Łódakiej” mb. 1. 


otrzebna ngentha (panna) do 
aży artykułu spożywczego. 
prowizja, Oferty pod „M. B3* 
eta Pódzka. 906—1—1 
precz LL 
zkoła 4-klasowa żeńska, 2- 
sowa męzka i zakład freblowski 
z kursami dla freblanek Karolu Wei- 
gelta, Nawrot 12. Telefon 2406, 942 
akad a 
W pieszielę og 6 w. zciięła 
d: 


ziewczynka lat 8 Jania" ubrana 


75, AŻ; 20; 15, 10, tysięcy 
i jeszcze 11,745 wygranych. 


Mam zaszczyt zawiadomić 


W dn 7 i 8 Lutego odbędzie się w Warszawie w Banku Państwa ciągnienie Na całe aż stulecia! y za 2 IG] w szarą sukienką, w chustoe: na gto- 
1 klasy 200 Loterji Królestwa Polskiego. z których każdy drugi numer wygry- me [Sz Klijentelę, iż sprzedaję] wie i szyi, Odprowadzić proszę: Wo- 
wa. Niniejszym zawiadamia się Szan. Publ., iż sprzedaję na stałe do wszyst- PA i: waka 8, (Bałuty). 939-1 

Miei rei SOG aia laney cale Udy, CIZ 1 HC rów PATDA A DA adział WST TIE Losy Warszawskiej Loforji ~ : j 
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środek do prania bielizny: 


Odprowadzić ul, Piotrkowska JÑ 
m. 11 za nagrodą. Nieprawy w. 
ciel będzie karany sądownio. 94l- 


Z uszanowaniem 


Chaskel Wittelsokn, 
Nowomiejska 28, IT piętro, dom 
własny,  969—3—1 


Żądać 
wszędzie. Paczka I6 kop.. Za- 
stępcy we wszystkich miastach po- 
szukiwani. Główny skład: 
Łódź, ul, św. Karola 26 
33-52-2 ©. KNAPSKI, 


Z szxcwnliem Kantor, J. Sz. Blaustain 
Łódź, Kamienna Nr. 8, z frontu 2 piętro. 
codzięńtię od godz. 4 po po poł. do 8 wieczór: 


gingt paszport, wydany z m. 
Zgierza na imię Jana Stójkowskie- 
80. 183—3—82 


„GAZETA ŁÓDZKA”—29 stycznia 1913 roku. 


Między 
imei, 


EE" 


Drneczoni miss Hel 


wyborna komedja amerykańska 


Psia 2 RSE, 


Do Piątku 81 Stycznia włącznie 


Ww Tragedja dusz 


Wspaniały dramat w 2 aktach „Film darte“ „„iłaliana*«, 
Pierwszy obraz w naturalnych kolorach. 


Surowy czyn 


Dramat w l akcie w wykonaniu naj- 
lepszych amerykańskich artystów, 


Nr. 23. 


EE 45. 


Choroby dzieci 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 54, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. 5. Kantor 


Piotrkowska Je 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Fwaugolickiej X 2. 


Gabinet Roentgonowsk 


(prześwietlenie 
trzności cieła promionfarii Roentgena). 


Telefonu NA I9=41: 


fotografowania wną- 
iwiatło-leczniczy (cho- 


roby włosów) i Laboratorjnm lekarsko-kosmetyczne, Badaniekrwi 


ma syfilis i leczenie Nalvarsanem ai i 806), 
elektro- „terapeutycziy (Masaż wibracyjny I 
prot Zabłud rwsklego—niemoo. płciowa). 
godz, 8—2 runo i 5—9. po połndniu. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mù 2. 
Telefon M 13-59, 
Choroby skórne, włosów, wos 
neryczne, moczopłciowe i nies 

mocy płciowej 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnia) i 914. 
Przyjmuja od 8—1 r. i od hę — 8 pp, 
panie od 5—6 pi 
Dla pań oddzielna DORANIN 1526 
SECOGCEGECGEEGŁAGEGOWEELE 


Dr. med. J. Szwarcwassor, 
Pietrkowska (8, 


Choroby wewnątrzna i nerwowe, 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeiaiany materji "(czkrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędno dla djagnozy analizy cho- 
miczno i baktorjolog. wydzielin i krwi 
w labezatorjam własiom. Od 11—1 
soi i od 5—7 1 od Bil pót p po pihini 


DE Ark. liner 


Nawrot 38, tel, 20-10 
akuszerja, choroby wewnętrzne 


0d 9i pół rano i 5-7 po pot. 


Gabinet 

ounan podła, 
odziny przyjęcia: 0 

Dla pań osobna poczekalnia, 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120, 
Przyjmuje, od g, 11 — 12 rano i od 6 
do 6 i pół po poł. 

w diedziele I Święta od 10—11 rano 
GBDZ30DDGEGSEEGEBCEGESLES 


Przejazd Ne 8. 


r. Przacięzak Koiotkiemitz 


(senior) 
mieszka obeenie na ulicy Prze” 
jazd 8, front, I piętro. 
Telefon (7-14. 
Godziny przyjęć: od 91 pół do 11 
i od 6 do 8 wieczorem, 484—1 
38B039DDREGEEGEGGLSECE23ZA 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowa. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 1 pół r 


i od 4 do Ti pół wiecz. W 
od B do 2 r. 202—11—5 


Redakter i wydawca: Jan Grodek. 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

iejsce porad dia matek Dr. l. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 

Choroby chisargiczme Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. 

Choroby kobiece Dr, M. PARE BE — 4 a AAC: io 
oniedziałek, wtor Śro! czwartek O — rano. 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od l — 2 po południu. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby moga, uszu i gardła Dr. ©. BLUM piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kop. 


Ë 


BH 


© 
£ 
© 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
cheroky Uróg moczowych. 
LECZENIE SYPHMISU 
FHRLICH-HATA 608, - 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rang, 
GEGECEGEGE TUE EEGUSEESSEGE 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 28-81. 
Badanie krwi ma 
Wszelkie analizy lekarskie i che= 
miczne: moczu, plwociu (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo” 
płciowych, wody, mieka Az) d. 


PRA i EA 


Dr. J. Slersirom 


Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyku lekarska, 
Przyjmuje od 2 i 5—8, Panieod 
4—5 (osobna poczókalnia), w niedzielą 
do 4 po południa 


EGEEHUDETIR203393330933230 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Nż 35, 
Telefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła. 

Od 10 — i r 16 —7 po Poł pat ° 

dziele. od 10—11 r. —2—4 

pS E ATRE 
Pierwsza 


«+ (roścjańska letznta “i= 


chorób zębów i jamy ustnej, 
Łódź, ulica Przejazd 8. 
Nojlopsze ZĘBY sztuczne i plomby, 
Porada 25 kop. od 10—7 wiecz. 


CAPOZZI 


Nie podpatruj! «m| Tygodnik ilustrowany , „ore inn;eh wysarześ. 


w 3 aktowym aktowym 
sensacyjnym 
amde 


NAD PROGRAM: 


Towarzystw. 


stmaleć topiony, 
mię Kcią 


Dzielna reż: 


p>Rozcceeeeccz, > 


Já 


jest 


Najlepszym środkiem, ochraniającym od za- 
burzeń żołądkowych, dezyntazji i t. p. 


kieliszek wina Śt. 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska N1064 


.-Raphaol, na szklankę 


grącej herbaty. 


do celów tech- 

nicznych. 
na karm dle ryb, tucz= 
A i trzody, 


MUARATJ jwożcaciPygiewieh, MIEC mom. Lód SCIRY 


po 15 kop. za m na miejscu bez odatawy. 


PRZ ZERA, 


Żądać wszędize. 


Żądać wszędzie. 


Najsłynniejszy w świecie kinematograficznym tragik 


Lagrotoa tajemnica 


Rozkosz zabila MIIOŚĆ dramat w 2-ch częściach. w wykon: art osią 


OOOO 
AK TO SIĘ ROBI 


Prosnę przysłać bdroa z (7 m. ną ed rayat y sasz 
PESO rowpakt wzłeśniający Hak a rara 


50-400 re. i więcej miesięcz 


racajne « alabie w damn. Tacztw. wykńst. sb 
praene W AM, Uamlażkkam BIESAWSAAM 7 aj 


0 THOMAS H, 


Potoraburę, Nowaki 464%. 


i Zarząd Eksploatacji A> 
Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska Me l. 


Pole» (kóry Wdłowe, krowie, cielęce, końskie 
Krew suszang 


ostatnie wydarzenia. 


„WHITTICK -KONAU iK°. 


suche i 
sołone. 


tiji 
TESSA Hącię 
Mace tapicerski dozy 


% 

Ww 

w 

W 

': Telefon Ne 14-99. “i 

Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. W 
WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE N/ 
Wykonanie gustowne, ceny nizkie. X 
FILJE: Spacerowa No 13. w 
Zgierska No 7. dw 

Główna No 51. Wy 

Piotrkowska No 76. | 

Piotrkowska No 309 (Górny Rynek). w. 

4 


Krawiec + mę: ski 


W BK 


Zgierz, ul, Wysoka Mr. 29 
Robota solidna, Qeny umiarkowane. 
575—58—29 


Wielka oszczędnść! 


uzyska ten, kto gU będzie 
moją farbą za r. 4713, którą do 
stać można we wszystkich kolorach 
ityjko farba xa Nr.. 4743 far- 
buje jedwabie, półjedwabie, wołny 
i półwełny, len, bawełny, satiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wstążki i t, d. Wystrze= 
gajcie się naśladownictwa! 
Najlepsza w świecie i pożądana 
farbka do bielizny M 4713. 
Krem do firanek za Mr. 4743 
Dostać można w składach aptecz- 
nych, w skł, farb i w mydłarniuch, 


Skład hurtowy 
H. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19. 


848 


